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Telegraficzne wiadomości.
L o n d  v n ,  30. Czerwca w  n o c j. —  Na dzisiejszem posiedzeniu izby w y ż 

szej ośw iadczył lord C larendon, źe korespondeneya m iędzy m ocarstw am i za- 
chodniemi i Neapolem rozpoczęta co do Neapolu nie je s t jeszcze załatw ioną.

— W  izbie niższej debatow ano nad wnioskiem M orna, tyczącym  się n a 
gany w ym ierzonej przeciw  rządow i za rekrutow anie angielskie w  północnej 
A m eryce. G dy T o ry s i mocno natarli na rz ą d , wniesiono o odroczenie debatu. 
Przeciw  czemu rząd  pow stał, p rzystąp iono  przeto do głosow ania i wniosek zo
stał ‘210 głosami przeciw  110 odrzuconym . Po  tym  rezultacie zezwolił rząd  
na odroczenie.

B e r l i n ,  1. Lipca. — Najj. P an  raczy ł nadać konsulow i R o r d e a u x  
vv Rouen i sekretarzow i sądu  pow iatow ego, radzcy kancelaryi O v e r d y c k  
w M onasterze o rder orła czczerw oncgo 4tej klasy, jako  i nauczycielowi i orga- 
s'cie 1’ l e g e r  w  P raebbernau, w  obwodzie wiejskim G dańska oznakę pow szechną 
honorow ą i zezwolić na w y b ó r nauczyciela w yższego p rzy  gim nazyum  w F ran k 
furcie nad O drą D r. G u s t a w a  T h i e l e  na dyrek to ra  szkoły realnej w Barmen 
i potw ierdzić w m yśl w yboru  przedsięw ziętego przez radę  gm inną w  Bielefel- 
dzie, kupca C h r y s t y a n a  N i e m a n n  tam że, na ław nika m iasta B i e l e f e l d a  
na  czas sześcioletni.

B e r l i n ,  T . Lipca. — J. K r. M ość książę F ry d e ry k  W ilhelm  pruski w ró 
cił do Potsdam u z L ondynu.

F r e m d e n - B l a t t ,
M&syts*

m ający niekiedy wiadomości udzielane z poselstw a
rosyjskiego w  W ied n iu , podaje w  num erze z 27. t. m. list z P etersburga z 17 
C zerw ca, z którego zamieszczam y n astępu jący  w y ją tek  nieręcząc bynajm niej 
za praw dziw ość zaw artego w  nim doniesienia:

»Spodziew ają się, iż p rzy  koronaty i cesarza ogłoszoną zostanie pow szechna 
am nestya, k tó ra  zarazem rozprzestrzen i granice am nestyi danej niedawno w Pol
sce. A m nestya polska niezadw olnila naw et ty c h , k tó rzy  j ą  doradzali i p rz y 
spieszali. Spodziew ano się, iż uczyni wielkie i zbaw ienne w rażenie, lecz tego 
niespraw iia.a

SPrancya*
P  a r y  ż , 28. Czerwca. —  K ardynał Patrizzi o trzym ał od eesarza polecenie, 

aby zechciał pośredniczyć z papieżem  względem  przybycia  ojca ś w  do P a ry ż a  
na rok p rzy sz ły  do udzielenia N apoleonow i 111. sakram entu bierzmowania.

—  P refek t departam entu  G aronny o trzym ał od cesarza z p ryw atnej jego  
szkatu ły  10,000 franków  do natychm iastow ego ulżenia losu nieszczęśliw ych 
pow odzią dotkniętych. —  Jenera ł rosy jsk i baw iący obecnie w  P a ry ż u , p. Ja -  
miiii pracuje obecnie nad h is to ry ą  woj ny k rym sk ie j, do której w  llo sy i p o 
trzebne zebrał m ateryały .

  Do w ód Piom bieres udaje się nader wiele osób i ju ż  dziś nie można
dostać pomieszkania.

  K om unikacya kolei żelaznej m iędzy Paryżem  a B ordeaux została p rzy 
w rócona , w  krotce także stanie się to  z kom unikacyą m iędzy N antes a T aures.

— W edle C o n s t i t u t i o n n e l a  odjeżdża kardynał legat papiezki w  p rz y 
szły  w torek. —  W  M arsylii p rzy b y ło  znowu z K rym u 45U0 ludzi.

P a r y ż ,  29. Czerwca. — Ks. regent badeński opuścił dziś P ary ż . Na 
giełdzie g ruch ła  w ie ść , źe w  H iszpanii w ybuchło  pow stanie socyalistyezne. —  
W iadom ości z W łoch  zgadzają się na to , że relacye m iędzy A u stry ą  i S a r
dyn ią  z każdym  dniem sta ją  się drażliw sze. L isty  z R yzza  z 23. Czerwca 
nadm ieniają, źe rz ąd  sardyński represalii chw ycić się chce za zakw estrow anie 
dób r L om bardczyków .

—  M isya hr. T h u n a  do P arm y , celem pogodzenia jenera ła  Crennevilla 
z księżną, nie m iała osięgnąć pożądanego sku tku  i księżna nastaje na odw ołanie 
Crennevilla i zamierza w  dniu  u rodzin  syna sw ego znieść stan oblężenia.

—  Pan  L egrand  z ło ży ł ra p o r t względem  p raw a  dotacyjnego i p ro 
ponu je  odrzucenie onego. A k t ten obudzą wielkie w rażen ie , bo je s t  jed y n y m  
jak i w yszedł z biur ciała praw odaw czego.

Z Berlina piszą do G a z .  K o l o n s k i e j  pod dniem 28. C zerw ca: W  mini
sterstw ie spraw iedliw ości p racu ją  pilnie nad praw em  handlow ym ; będzie ono 
opierać się na doświadczeniu i raportach  w  tej mierze przez praw ników  i kol- 
legia kupieckie zebranych. Nie w yrzekaj się ono korzystać z p raw odaw stw a 
francuskiego, angielskiego, belgijskiego i cholenderskiego, g łów nie atoli pole-

tać ma na  zasadach w łasnego k ra ju , rozw in iętych  przez zw yczaj han- 
Iow y, naukę i prak tykę.

(K or. Cs.) P a r y ż , 23. Czerwca. — Jen. Orłów nie zatrzymał się pra

wie w P ary żu  i odjechał przez S tra sb u rg  do Niemiec, w  tow arzystw ie  księ
żnej Lieven i barona Seebacha. O djazd jego  p rzy g łu szy ł m istyczne pogłoski 
i dość zabaw ne przew idzenia. Pozostaje teraz przew idzenie, w edług  którego 
Napoleon III. ma w yjechać z Piom bieres do A renenberga w  S zw ajcary i dla w i
dzenia się z monarchami po łudniow ych Niemiec i cesarzem Franciszkiem  Józe
fem , a naw et z cesarzem A leksandrem  II. i królem pruskim . Z aw ód  Napoleona 
III. zby t w ychodzi ze zw yk łych  karbów , aby się obyło bez przypuszczeń naj
rozm aitszego a często najdziwniejszego rodzaju . T ru d n o  jednak  przypuścić, 
aby Napoleon III. mógł się w idzieć w  jednym  czasie z cesarzem Franciszkiem  
Józefem i cesarzem A leksandrem  II. Z apew ne ograniczy się , jeżeli zrobi po 
dróż  do A renenberga, na w idzeniu się z m onarcham i po łudniow ych  Niemiec 
i cesarzem Franciszkiem Józefem , co będzie znakiem , źe się u trzym uje system  
dzisiejszy. Z resz tą  Napoleon III. ma chcieć na seryo pokoju z p rzyczyn  w e
w nętrznych  : w o jna , drogość zboża, w y lew y  w yszasta ły , że tak  powiem 
F raucyą. Rozpuszczenie 95 ,000  żołnierzy, k tórem u nie w ierzono, je s t  rze
czy wistem i M o n i t o r  a r m i i  daje tego dow ody. Zmiana p rzym ierza, którego 
pragnie cała R o sy a , pozostanie zatem w stanie marzenia. Zam iast podburzać, 
F rancya  spokoi ciągle W łochy  i Piem ont miarkuje. Chcąc nie chcąc Piem ont 
musi p rzy jąć  rolę omylonego i czekać. W y d a ł on na w ojnę 75 milionów fr. 
a  nic dotąd  nie o trzym a!, chyba 25 m ilionów .... pożyczki.

K ardynał Patrizi jadąc  do P a ry ż a , nie odebrał żadnej m isyi politycznej 
i jeżeli Ojciee S ty  w y b ra ł go na sw ego reprezen tan ta  w  uroczystości ch rz tu  
syna cesarskiego, to  g łów nie dla teg o , źe k ardyna ł tru d n ił się w  R zym ie sa- 
merai spraw am i duchownemi. K ardynał P atriz i unika w P a ry ż u  polityki i og ra 
nicza się na roli czysto duchow nej. W czoraj by ł w  kościele N otre Dame de la 
V ictoire, słuchał kazania księdza L avigne; potem dal b łogosław ieństw o licznie 
zgrom adzonym  w iernym , a w ychodząc obejrzał w otum  jubileuszow ego cier
p ienia, zawieszone na jednym  z filarów  kościoła, k tóre m u ksiądz J . . .  poka
zał. Ju tro  uda się do kościoła św iętej G enowefy, daw nego Panteonu. W  tych  
dniach dał on posłuchanie siostrom  Sgo Kazimierza.

W iecie, że w  konsystorzu  dnia 16. t. m. Ojciec S ty  m ianow ał u rzędo- 
wnie kardynałem  arcybiskupa Lewickiego.

List k tó ry  odebrałem  donosi, źe dużo je s t  Polaków  w  R zym ie , m iano
wicie z pobożnej U krainy.

Z drow ie w ojska francuskiego w  Rzym ie je s t  lepsze od czasu , k iedy leka
rze francuscy przy ję li w łoski system  leczenia feb ry  za pomocą puszczania k rw i.

Zbliża się chw ila odjazdu hr. de M orny do P etersburga. W y ją w sz y  R e v u e  
C o n t e m p o r a i n e  pisma urzędow e nic do tąd  nie doniosły o am nesty i, ja k  za
pew niają w  nadziei, źe lir. de M orny  o trzym a jej uzupełnienie. A m basada ro 
sy jska w P a ry żu  u łoży ła  szem at petycy i o am nestyą. T rzeba oznaczyć nazw i
sko , w iek, miejsce urodzenia, miejsce poby tu  za g ran icą , za trudnien ie , stan  
famili w  k raju  i czy je s t w stanie w esprzeć w racającego do k ra ju ; trzeba nadto 
dołączyć św iadectw o dobrego prow adzenia się , k tóre w ydaje  miejscowa poli- 
cya francuska. M inister sp raw  w ew nętrznych  podpisał szem at św iadectw . 
Szem at policyjny kończy się tak : »chcąc korzystać z am nestyi udzielanej przez 
cesarza ro sy jsk ieg o  , mam zaszczyt prosić J W . am basadora, o zam ieszcze
nie mnie na liście am nesty jnej.« B aron B runnow  p rzy jm uje  p e ty cy e , ale nic 
nie decyduje. Decyzya zaleźyć będzie od Petersburga  lub księcia D ołgorukiego 
przyszłego ambasadora.

Jedno głów ne oświadczenie w przedm iocie am nestyi, k tóre  by ło  ogłoszone 
w E m a n c i p a t i o n  B e i g e ,  U n i v e r s  i S i e c l e  zostało doręczone lordow i 
C larendon, hr. W alew skiem u i p. Billault.

Zaonegdaj b y ł m ały bal w  St, Cloud. O negdaj w y jechał do A nglii książę 
O skar, a z Anglii p rzy b y ł książę re jen t badeński. W czora j dal cesarz w  S t  
Cloud dla now ego gościa wielki ob iad , po k tó rym  odegrano w teatrze dw ie 
sztuki z reperto ryum  tea tru  francuskiego.

H rabia W alew ski ma w krótce w yjechać do w ód niemieckich.
Anglik K ent P ieron w ystaw ił w  Boulogne na m iejscu, w  k tó rym  sta ł na

miot Napoleona I. w  sław nym  oboziebulońskim  kolum nę, k tóra została inaugu
row aną w  dzień ch rz tu  syna cesarskiego. Cesarz podziękow ał m u za ten czyn 
pięknym  listem i orderem.

K siąże Napoleon i jego  liczna kompania zw iedza w  tej chwili Szkocyą.
Cesarz by ł mocno zdziw iony niezręcznem  i nierozuranera odrzuceniem  

przez senat p ro jek tu  do p raw a nakładającego podatek na pow ozy. P ro jek t bę
dzie przedstaw iony izbom pow tórnie na przyszłej sesy i, i aby  rozbroić nie
w czesną o p o zy cy ę , będzie zaw ierać cyfrę  podatku. T o  co zrobił senat poka
zało w szystk im , źe cesarz je s t  liberalniejszym  niż jego  izby. — P ro jek t do 
p raw a zam ieniający system  zakazow y na  p ro tekcy jny  znalazł w  izbie większą, 
opozycyę niż m ożna się by ło  spodziew ać, z  p rzyczyny , źe p rotekeya p rzy ję ta
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nrzez rzad  by ła  dość wysoka. W czora jszy  M o n i t o r  musiał donieść, że rząd  
p r o t e k c j ą  jeszcze podw yższy. W y p a d e k  ten nie je s t  na rękę  rządowi starają
cemu się o podwyższenie p rzychodów  celnych i trakta ty  hanlowe z Zollverem

1 R ° Ŝ ń a t  mianował k o m is j ę , która złoży rapo r t  rejencyjnego senatus-konsultu. 
Prezezem kom isy i je s t  hrabia Portalis ,  a sekretarzem Ferdynand  Barrot. Senat 
potwierdzi senatus-konsult jeszcze tego tygodnia i przedstawi go cesarstwu.

Cesarz zajmuje się bez przestanku losem dotkniętych powodzią; posiał 011 

na  miejsce z nowemi darami jenerała  de Beviile. Posłanie ministra rolnictwa 
i handlu miało na celu obmyślenie środków przeciw dalszym powodziom. Dzien
niki tylko tą  rzeczą się zajmują. U trzym ująca się drożyzna nie zmniejsza cier
pień ludu. Szemrania są częste, partye s tarają  się z tego korzystać, ale rząd 
t r zym a  się na baczności na wszystkich punktach. W P a ryżu  buduje ogromne 
koszary  około Chateau d’Eeau, podobnie do koszar ra tuszow ych ,  które mogą 
pomieścić 5000  żołnierzy różnej broni. Przechodząc temu kilka dni przez ulicę, 
spostrzegłem liczny tłum przed afiszem sądo w ym , donoszącym o skazaniu na 
więzienie p. E rd a n ,  autora  P a r i s  m i s t i q u e .  Każdy przeczytał afisz, nie 
pokazując na tw arzy  żadnego śladu nieukonteutowauia, i nic nie mówiąc od
chodził. Scena ta była prawie zabawną dla tego co znał dawniejszy Paryż. 
U n i v e r s  ma wystąpić  najpierwszy przeciw now emu dziełu p. de locqueville 
i w ystaw ić  go jako pamflet. Cierpienia i szemrania są  cząstkowe, ogromna 
większość je s t  zaspokojoną. — Pogoda się nie u s ta la , mamy znow u deszcze, 
w raca ją  obaw y o żniwo.

J .liny Hm.
L o n d y n ,  28- Czerwca. —  Najważniejszym wypadkiem politycznym jes t  

w  Anglii dzisiaj su rd u t  amerykański. W  zeszłą środę przyprowadził z sobą 
Dallas, poseł S tanów  Zjednoczonych, na salony królowej przyjaciela swego, 
k tórego wielki mistrz ceremonii z tego powodu wpuścić nie chciał, że nie był 
p rz y b ra n y  podług przepisów etykiety dworskiej.  Amerykanin ten jes t nau
czycielem w  szkole wojskowej w  zachodnim Point i miał na sobie zw y k ły  m un
d u r  u rzędow y t j . : niebieskie pantalony, białą kamizelkę, czarną krawatę 
i zw yczajny  kapelusz. P . Dallas nie mogąc zmiękczyć mistrza ceremonii, w y 
szedł z pałacu królowej z przyjacielem sw ym  i jeszcze z kilku Amerykanami 
k tó rych  chciał przedstawić.

(K or. C%.) L o n d y n ,  20. Czerwca. — Przed  dojścięm niniejszego listu 
zapewne ju ż  doszła was wiadomość o wydaniu  paszportów  przez rząd  S tanów  
Zjednoczonych posłowi angielskiemu p. Crampton. Uprzedziłem was pierwej 
iż na to się zanosiło. Jes t to czyn wielce obrażający i wykroczeniem przeciw 
etykiecie przyjętej w  dyplomacyi. Dopuszczając się go wiedział to gabinet 
w ashingtoński,  i aby zmniejszyć wielkość obrazy starał się to oddalenie posła 
angielskiego oprzeć jedynie  na podstawie niechęci powziętej li ku jego osobie, 
bez naruszenia wszakże istniejących stosunków  między Anglią a rzecząpospolitą. 
W  długiej depeszy rozpisuje się p. Marcy nad tein, oddzielając osobistą sprawę 
posła od sp raw y  powszechnej i międzynarodowej. Uwalnia on rząd angielski 
w  tem urzędowem piśmie od wszelkiego udziału w  czynnościach p. Cramptona 
k tó re  spow odowały  jego odprawę. R z ąd  S tanó w  Zjednoczonych przyjm uje 
eksplanacye i uw agi nadesłane mu od lorda Clareudona; nie znajduje a p rz y 
najmniej nie chce u pa tryw ać  w  zaciągach rek ru tów  zamiaru nadwerężenia 
p ra w a  municypalnego; zgoła oświadcza się w  tym  samym tonie pojednania 
w  jakim lord Claredon pisze, z przychylnością i przy jaźn ią  dla Angin. Ile zas 
się tyczy  .' 
posła  p.
p rzez wezwanie jckicgo 
p ry w a tn ą  jaką  osobę.

Z ducha i toku takich instrukcyi można w nosić ,  ze nie będzie w ojny ;  
S tany  Zjednoczone widocznie chcą się w y cofnąć, a Anglia niepokonaną od niej 
czuje odrazę. W idać  to jaw nie  z toczących się dyskusyi parlameutowych 
i przekonyw am się o tem usposobieniu z p ryw atnych .  P ra w d a ,  żc pow ró t  p. 
,n .z.___ : w raz  z nim w y d a-,l>nlA knnsii l-ńw o-rrmłrt zu.rwaniu.m sinsun-

stycznych, a pc
angielski z wyrozumiałością .
w ojna  ta z A m eryką sprowadziła na obydw a k ra je ,  a może i na świat cały 
przez wmieszanie się do niej państw  innych ,  ju ź to  na szkody do nieobracho- 
wania jakieby ztąd w yniknąć mogły dla ogólnej cywilizacji ,  handlu i dobra 
ludzkości,  — postanowił,  acz do żyw a  dotknięty, laczej zniesc u ra z ę ,  jako 
z nierozważnej porywczości pochodzącą, niżeli świat naiazac na okiopnosci 
nowej wojny. Z powszechną radością p rzy ję te  by ły  po całym kraju  słowa 
lorda Paimerstona wyrzeczone w  parlamencie, a zaręczające, że stosunki d y 
plomatyczne z A m eryk ą ,  pomimo pow rotu  pana Cramptona nie zostaij’ przer
w ane i że p. Dallas zostaje nadal dla ich utrzymania. Z panem Dallasem więc 
będą  prowadzone układy o 'ś rod ko w ą  A m e ry k ę , która odtąd je s t  najgłówniej
szą ,  jeżeli nie jed y n ą  zaw adą do pokoju. W zględem kroków  wojennych, 
s łowa lorda Paimerstona b jd y  rów nie zaspakajające. W e d łu g  danych ins tru- 
kcyj w ypraw iona  flota angielska do A m eryki ,  ma starannie unikać wszelkiej 
kolizyi z siłą zbrojną a m e ry k a ń sk ą , a opiekować się wyłącznie sp raw ą  w ła 
snego kraju,j osłaniać osoby poddanych angielskich i ich własności. Jedjuńe 
przez wzgląd na w ątp liw y  stan rzeczy i na niepewność n a sz jch  s tosunków 
z A m eryk ą ,  rząd  widział się zmuszonym do w ysłania  większej siły zbrojnej; 
lecz ona nie będzie napastniczą. T e  są  s łowa własne szlachetnego lorda. Ani 
r z ą d ,  ani parlament, ani n a ró d ,  słowem nikt w  Anglii w o jny  z A m eryką  nie 
chce. Na tem moje zdanie i wiarę opierałem w przódy  i teraz jeszcze śmiem 
opierać, że w ojny  nie będzie. A  gdyby  miała b j 'ć ,  nie by łoby  to w iną  A n 
glii: ale szalonym tylko zawrotem głow y A m erykanów . Na szaleństwo niema 
kalkulacyi. K rew  przelana musiałaby w tedy  spaść na ich g łow y, a ii ie  na A n 
glią. T a  nieupatruje z takowej walki dla siebie ani s ław y  ani zdobyczj ',  dla 
tego w zdryga  się na samą myśl o niej. W j-słala wprawdzie mocny oddział 
swej floty pod komendą admirała k anstiawe ku Graytown, gdzie rząd  am ery
kański by ł  zbierał swe morskie siły i miał trzy  wielkie fregaty wojenne, ale 
głównie dla bezpieczeństwa jak się m ow ilo , w łasnych interesów Anglii, b y 
najmniej zaś w  widokach starcia się z niemi. Tego admirał i inni kapitanowie 
m ają  unikać.

Tymczasem w  celu uśmierzenia tej niepojętej zawiści Amerykanów , pan 
Dallas jak  najuprzejmiej je s t  p rzy jm ow any  w  Londynie ,  i przed kilkoma dnia

mi w ypraw iona  była dla niego i dla rodziny jego świetna uczta w  pałacu k ry 
sz ta łow ym , a w mowach przy  tej sposobności lnianych, oddalano wszelką 
myśl o nieprzyjaznych uczuciach dla narodu, którego p rzy jm ow any  gość by ł  
reprezentantem.

Z całego toku tej sp ra w y  w idać, że gabinet washingtoński pod naczelni
ctwem jenera ła  Fierce nie rozważnie na zby t wiele rzeczy się odważa i p o ry 
wa. Niepokoi Hiszpanią zamachami korsarskiemi na jej osady, a osobliwie 
K u b ę ,  która ju ż  raz napaści takowej doznała. Obraża cesarza F rancuzów  po
zwalaniem śpiewania hym nu marsylskiego przed fregatami francuskiemi za
graża naw et nałożeniem ambargo na okrę ty  francuskie a nawet przerwaniem 
handlu z F rancyą . Czj7 zaś ma tyle młotów  na tyle od razu kow adeł,  jes t  
rzeczą wątpliwą. Paraduje  z s ta tys tyką  ogromnej sity  zbrojnej, chcąc przez 
to imponować całej Europie. Lecz ta siła uw ażana stosunkowo do sił posiada
nych przez europejskie państw a ,  jakkolwiek w ydaw ać  się może ogromną, isto
tna moc jej nie była dostateczną w bojach takich jakie widzieliśmy staczane na 
bojowiskach starego świata. Powiadam przeto opierając się na wiarogodnych 
spisach tych sił, że A m eijce  zbyw a prawie zupełnie na flocie w ojennej,  a jej 
wojsko regularne wynosi tylko do 10,000 żołnierza. Z tem wszystkiem, liczba 
s ta tków amerykańskich, które w razie potrzeby da łyby  się uzb ro ić , nie je s t  
małą i wcale nie do pogardzenia. Oprócz tego chlubią się Amerykanie z licznej 
milicyi obliczonej na dw a miliony zbrojnego i wyćwiczonego ludu. Lecz dla 
n ie j , choćby się dala wywieść 11a pole zbyw a na p raw n y c h  i doświadczonych 
oficerach. Niedostatkowi temu trudnoby  inaczej zaradzić, chyba przenosze
niem podoficerów z regularnego wojska na w j ’ższe komendy w milicyi. Cd do 
floty amerykańskiej, lubo w ybudow ano za ostatnich lat kilka p ię k r jc h  paro 
w ców  i uzbrojono j e  działami większego kalibru, lecz cała ta flota je s t  za szczu
p łą ,  żeby się mogła mierzyć z angielską, a mianowicie z t ą ,  j ak ą  Anglia była 
p rzygotowała  na wojnę rosyjską. G dyby  miało przyjść  do wojny, jedna  kam 
pania skończyłaby j ą  na morzu i z ru iną dla nadbrzeżnych miast amerykańskich. 
Przeniosłaby się wówczas wojna w ew nątrz  kraju, gdzie powodzenie Anglików 
byłoby w ątpliwe; lecz o tę wojnę, dokazawszj1 swego na morzu, oniby się nie 
kusili.

W* tej chwili dochodzi nas telegrafem wiadomość, że konw encja  narodow a 
w Cincinnati jednomyślnie obrała p. Buchanan byłego posła w Londynie na 
prezydenta. Wielka ztąd radość w Stanach Zjednoczonych i zapowiada prze
graną  dla jenera ła  Pierce. Elckcya ta Buchanana j e s t  rękojmią spokojności do
mowej i przyjaznych s tosunków za domem, l lz ąd  angielski, j a k  s łychać , po 
stanowił nie posyłać nikogo na miejsce p. Cramptona, dopóki jenera ł  Pierce bę
dzie prezydentem i spór amerykański nie zostanie załatwiony.

T eraz  zbieram nieco nowin angielskich. Jenera ł sir William Williams, sła- 
w n j’ obrońca Karsu, wrócił z niewoli rosj'jskiej. P rz y  w ylądow aniu  w Dover 
deputacya miasta wysłaną bj’ła na powitanie go. Na przyjęcie go w  Londynie 
dany mu będzie, wielki obiad w  Reform,-Club. Sto osób na miejscu do składki 
się podpisało. Z j ’czeniem podobno jes t,  by  ten obiad odbył się pod prezyden- 
cyą  lorda Paimerstona. B y łoby  to krzesłem pokuty  dla niego; upadek bowiem 
K arsu  g łównie jego rządom przypisać należy. Panna Nightingale, d ruga  sła
wiona świetność z obecnej w o jn y ,  oczekiwana j e s t  z pow rotem  w połowie 
przyszłego miesiąca. Jej potulność i skromność zapewne unikać będzie u roczy
stych powitań; nie wszędzie jednak potrafi się ochronić od winnego hołdu 
wdzięczności, k tó rą  cały naród  je s t  dla niej przejęty. Pisałem j u ż ,  że królowa 
zaszczyciła j ą  pięknym darem od siebie; teraz jak  s łyszym y, sułtan udarow ał 
j ą  kosztownym upominkiem w nagrodę je j  starań podejmowanych przez nią 
w szpitalach dla rannych  i chorych.

O w meeting w  City, o k tórym  wzmiankowałem na składkę dla ty c h ,  co 
podczas w ylew ów  rzek szkody ponieśli w e F ra n c y i ,  odbył się jak  najpo
myślniej. W ielu z obecnych darowało po 50 i po 100 fst. na tę składkę, a od 
kilku ko rpo rac j i  w eszły  naw et większe sum j' tak , że tego samego dnia przy  
zakończeniu meetingu zebreło się 500 0  fst. Do tego królowa przysłała od sie
bie i od księcia małżonka 1500 fst. Bankierowie uproszeni, aby pootwierali 
księgi do przyjmowania dalszych składek. Anglicy szczerze chcą pokazać F r a n 
cuzom, ż e ja k  byli sojusznikami na wojnie, tak są przyjaciółmi w  nieszczęściu; 
współczuciem tem bardziej aniżeli zimną dyplom acyą radziby utwierdzić zw ią
zek zaw arty  między dwoma narodami. T o  szlachetne życzenie ogarnia cały na
ró d ,  przebija się z m ów  i pism, a co ważniejsza — z uczynków. Pierwsza  
posyłka lorda majora do P a ry ż a ,  wynosiła 11)0,000 franków.

W zm iankę kiedyś zrobiłem o funduszu patryo tycznym  składkowym pod
czas w ojny  na rzecz sierot pozostałych po poległych w  przeszłej kampanii. 
Niewiadomy ml ogół całej składki,  bo ona jeszcze się ciągnie; ale była dotąd  
znaczna, jak  to widać z rozporządzenia części jej funduszów. Na utrzymanie 
i wychowanie 300 0  córek po żołnierzach i marynarzach przeznaczono 140,000 
fst.; a w  dodatku 20 ,000  na s tosow ną dla nich budowę. Na w ychowanie 100

podoficerach w  Cambridge Asyl 
szkoły morskiej w  New Corss 8000, na w ychowanie sy n ó w  oficerów z floty. 
Dla królewskiej szkoły żeńskiej w Richmond 5000, na wychowanie córek ofi
cerów z floty. Dla szkół wojskowo morskich w  P ortsm outh  i Devonport 
7500  fst.

W  Royal F ree  Hospital była wielka uroczj7stość odkrycia posągu księcia 
S u s s e x ,  s t ry ja  królowej zmarłego, a słynnego za życia z dobroczynności. P o 
sąg ten je s t  kolosalnej wielkości, a inauguracya odkrycia dokonaną była przez 
bractwo masonów pod prezydencyą lorda Leigh. Po skończonym obrzędzie 
b ractwo miało w spólny  obiad w  Freemasons l a v e r n ,  przy  którym wiele mów 
pochwalnych na pamiątkę litościwych uczynków zmarłego księcia powiedziano.

T o ry s y  znowu podehwycali W higów  w  izbie niższej i znów  zostawili rząd  
w  mniejszości 10 głosów. B j’ło to na wniosek szkolcie irlandzkich dla ludu, 
k tóre dotąd urządzone by ły  podług znanego systematu szkółek narodow ych 
w  An°fli. System at ten ma wiele w  sobie dobrego, bo nauka w nich daw aną  
je s t  z°unikaniein wszelkich p rzesądów  i uprzedzeń sekretarskich n ietolerancja 
przejętych. T orysom  szło o to, aby znieść ten to lerujący porządek przez za
prowadzenie 11a to miejsce szkółek podług układu kościoła anglikańskiego. Nie- 
podobalo się to rządow i, ile że to byłoby ze szkodą dla w je h o w a n ia ,  i lord 
Palmerston przeznaczył dzień, aby powtórnie ten tak w ażny  przedmiot wziąźć



pod rozwagę. P rzy czy n ą  tej mniejszości w o tów  był bal królowej w pałacu 
Buckingham , dla którego wielu członków whigowskich nie mogło być w  izbie 
i tak to ry sy  korzystali z ich nieobecności. Książe Napoleon odbyw ający podróż 
w  tow arzys tw ie  kilku uczonych (savans) francuskich zwiedzał Newcastle i miał 
dnia 18. b. m. być w Edinburgu. O dbyw a książę, tę wycieczkę exploracyjną 
na  dw óch  parowcach »Reine Hortense« i "Cocyte«. Jak długo w Szkocyi za
baw i,  niewiadomo. Zamiarem jego ma być zwiedzenie Peterhead i S tornoway, 
a następnie uda się do Grenlandyi, łs landyi i Norwegii.

Fontanny  w pałacu krysz ta łow ym  pierwszy raz b y ły  otworzone w  tym 
tygodniu. K rólow a z rodziną, z gośćmi i z całym dworem raczyła zjechać na 
ich otwarcie. L udu  ze stolicy było co niemiara. Dzień był pogodny i p r z y 
czyni! się niezmiernie do przyjemności wycieczki w te czarowną malowniczą 
okolicę.

Rosyanie  wysadzili warownie K arsu  w powietrze, T u rc y  mogliby wet za 
w et im oddać zburzeniem Shefkatilu. D yw an  turecki miał o tein naradę i z a 
mierza podać notę do d w oró w  sprzymierzonych o wynagrodzenie szkody. 
Z  Berlina zaś czytamy wiadomość telegraficzną, źe Rosyanie mieli tak praw o 
do zburzenia K arsu ,  jak  sprzymierzeńcy do zburzenia Sewastopola. Dochodzą 
wieści, że i Bajazid został zburzony  przez R osyan,

Ausirsga.
W  i e d e ń ,  27. Czerwca. —  Arcyksiążę F e rdy nan d  Maksymilian w rócił  

wczoraj ze swej podróży. Król grecki wyjeżdża ztąd 30. m. b. do Karlsbad.
—  Korespondent paryski gazety austryackiej pisze o nocie francuskiej do 

Sardyn ii;  Ponieważ hr. Cavour nie poprzestał żądać odpisu piśmiennego, szcze
gólniej gdy o trzym ał takow ą ze strony Anglii przez lorda Clarendoua, upo
ważniony nareszcie został hr. Walewski do udzielenia mu takowej. Hr. W a 
lewski przesiał do posła w  T u ry n ie  p. Guiche depeszę z poleceniem, wręczenie 
je j w  kopii hr. Cavour. Francuski minister sp raw  zagranicznych oświadcza, 
rów nie  ja k  to lord Clarendon uczynił ,  iż memorandum odebrał ,  nie wchodząc 
wcale w szczegóły onego. Hr. W alewski nie w aha się naw et bez ogródki 
powiedzieć, źe F rancya nie uczyni żadnego k ro ku ,  k tó ryby  mógł podawać tę 
m ys i ,  ze r r a n e y a  rozjątrzenie, jakie w  W łoszech panuje ,  zamierza pośrednio 
lub bezpośrednio pielęgnować i utrzymać. Czyli ionemi słowy, dodaje korespon- 

ent. hr. Walewski daje hr. Cavour tę życzliwą radę ,  niezostawania dłużej na 
drodze zby t sliskiej, na jakiej obecnie je s t  ministerstwo sardyńskie.

R z y m ,  20. Czerwca. Donosiłem panu  dawniej,  że zbierano tu  składkę 
na uczczenie pamięci czynów  hr. Cavour,  dzić pozwól mi pan dodać, źe w y 
bity na ten cel medal, wręczyła deputacya sardyńskiemu posłowi z p ro śb ą ,  by 
go hrabiemu odesłał.

nowania
R z y m ,  21. Czerwca. —  R zym  święci dziś pamięć dziesięcioletniego pa- 

arna papieża Piusa IX. Ojciec ś. kazał między ubogich rozdać 3000 skudów.
Miasto uroczystą przywdziało szatę. Na wszystkich twarzach radość się prze
bija, radość tęskna, do której wielu przyw ięzuje  nadzieję ułaskawienia nieje
dnego więźnia .  Dotąd atoli się to nie ziściło.

i  u r y n , 24. Czerwca. — Donosi ztąd C o n s t i u t i o n u e ł :  Mówiono wicie 
o represaliach, jakich rząd  tutejszy chwycić się zamierza przeciw A ustry i  od
powiadając tym  sposobem na austryackie zasekwestrowanie dóbr  poddanych 
sardynskich. W iem , że pracnją nad tern w  ministerstwie, aby  to, co dotąd 
było planem, wprowadzić  w  wykonanie. Nad znacznemi dobrami, jakie 
biskupstwo medyolańskie i szpital w  Paw ii w  granicach państwa naszego po
siada, rozciąga rząd tutejszy acłministracyą ze swej strony.

, i Gazeta O p i n i o n e  t u r i n o  pisze pod d. 25. Czerwca: Pomimo twier-

i czci.
ody

—  Gazeta nowopruska donosi z P a ry ż a ,  za rzecz pew ną: źe podług naj
nowszych tam otrzymanych wiadomości z Neapolu, król F e rdynand  nie nakła
nia się do żadnej koncesji dla Anglii i Francyi.

Z  T u r y n u  pod dniem 25. Czerwca donoszą ,  że austryacki jenera ł Cren- 
ncville go tów  jes t  27. m. b. wyjechać z P a rm y ,  i że księżna regentka, która 
ministerstwo swoje postanowiła za trzym ać, zamierza w dniu narodzin księcia 
R oberta ,  znieść stan oblężenia.

Mffissjs iess e €3.
—  Z M adrytu  donoszą pod dniem 25. Czerwca: Na przedwczorajszej śe- 

syi kortezów  zapyta ł Calvo Asencio ministra sp raw  w ew nętrznych  co do obie
gających wieści względem rozruchów  w Valladolidzie, w ydarzonych  z powo
du drożyzny. Pan Escorusa odpowiedział,  że podług nadeszlej depeszy spo
kój w  Valladolidzie został zakłóconym, lecz rzecz ta nic przybrała  wcale cha
rak teru  zagrażającego. G wardya narodow a, wojsko i wszystkie władze ubie
gały się między sobą, aby przyw rócić  ja k  najprędzej p o kó j ,  i nie potrzeba 
uciec się do ogłoszenia stanu wojennego.

Na wczorajszem posiedzeniu zwrócił na now o pytanie do rządu. Na co 
Escorusa odpowiedział: Do wczorajszej relacyi mam jeszcze dodać: To, co 
się w  Valladolidzie w ydarzy ło , nie jest wprawdzie n a tu ry  politycznej ale za
wsze zgubne, bo pod pozorem niedostatku, którego nigdzie nie masz, spalić 
chciano magazyny zboża. Rządowi, ba całemu społeczeństwu o to chodzić po
winno, aby podobne niespokojności energicznie przytłumiano, co się też stanie. 
R u ch y  te me są s a m e , odrębne, i w i n n y c h  punktach Katalonii wykazują  
się podobne; w  Rmseeo i Palencyi spalono rękodziclnie. Po długiej i żwawej 
d y sk u s j i  wniósł Calvo Asencio: aby  kortezy oświadczyli swoją gotowość 
wspierania rządu w  całym kraju dla utrzymania porządku. Przy głosowa- 
miu przy ję to  wniosek jednomyślnie. ‘

cy-
roz-

VV liście z Valladolid pod dniem 22. Czerwca czy ta m y : Gubernator 
riiny raniony został w głowę. Powstańcy' powyciągali z domów meble i i 

niecili z nich ognie po publicznych placach, oddając się rozpasanej wesołości 
G w ardya narodowa broniła zagrożonych domów handlarzy' zboża i mąki. Jene
ra ł  kapitan wydał spiesznie rozkazy, aby mieszkańcy natychmiast w  U  godziny 
do domow swych wrócili. Patrole przebiegali ulice i porządek został p rzyw ró -

tysięcy powstańcy

do zwołania ludu wiejskiego okolicznego przez uderzenie w dzwony, kazał sobie 
poruczyć zwierzchnictwo miasta.

 ̂ odlug wiadomości z M adiy tu  pod dniem 27. Czerwca przy'byl pan  
Escorusa do Valladolid. Porządek został tam prz j 'w rocony .  Rząd oświadczył, 
i z gdy  potrzeba się okaże, postąpi najsurowiej. Niewiadomo, kiedy nastąpi 
odroczenie kortezów.

Z depeszy z M a d r y t u  pod d. 26. Czerwca dow iadujem y się: Minister 
sp raw  w ew nętrznych  pan Escosuca wyjechał wczoraj do Valladolid; ma on po
lecenie zastąpienia tu  r z ąd u ,  w  przyw róceniu  porządku i w  wywiedzeniu się
0 przyczynach  niespokojności. —  25. Czerwca roztrzelano trzech podpalaczy 
w Valladolid, na nowo wiele osób aresztowano.

recfget*
Z A t e n  pod dniem 18. Czerwca donosi I n d e p e n d a c e  b e l g e :  Dotąd ni

kogo nie schw ytano z bandy rozbójników  Develia; natomiast złoźjdi więźnie 
tej bandy, panowie Ju rd y s  i Olimpius p rzy  odzyskaniu wolności 5 0 0  drachmów. 
Z prowineyi donoszą: że bandy rozbójników  samopas i bezkarnie wałęsają się 
brojąc zle w  sposób oburzający'. —  Z Anatolii donoszą urzędow nie ,  źe banda 
z 20  ludzi z łożona, część ludności wsi Dukl i ,  spokojnie i uczciwie zachowują
cej się, w  g ó ry  unosząc z sobą syna bogatego Łukasza Konduriotis, za któ
rego żąda 10,000 drachm ów  okupu. —  Z T eb  donoszą także: Poczta dzisiej
sza z A bduram on przywiozła  smutną wiadomość, źe wczoraj w  gminie Elatie 
porw ano dwóch najbogatszych mieszkańców wracających z Ł am u ,  gdzie byli 
przed sąd na św iadków  powołani. Przypadki przez »Minerwę« przytoczone 
stwierdzają  noty  p ry w a tn e ,  w  k tó rych  doda ją ,  że bandy  rozbójnicze, które 
się tych zbrodni dopuściły, u ro s ły  przez mnóstwo wieśniaków, porzucających 
pług  a chw ytających za broń ,  i że zabójstwa w  dystryk tach  pogranicznych 
wzmagają się ogromnie.

— Z now u przyszło  do starcia na granicy  między' rcgularnera wojskiem
1 bandą zbójców, z których trzech na placu poległo.

A t e n y ,  21. C ze rw ca .— Francuski poseł Mercier oddalił z u rzędu  swego 
agenta francuskiego w  H ydrze ,  p. Condurialis.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  30. Czerwca. — W  dniu dzisiejszym rozpoczęły się o godzinie 

4  z południa tegoroczne gonitwy. Publiczność tylko w  miernej liczbie zajmo
wała t r y b u n ę ,  ponieważ deszcz wielki osobom odjął sposobność i chęć ucze
stnictwa w  zabawie. Urząd sędziów zajęli Jego exc. jenera ł  naczelny Tietzen- 
Hennig, prezes naczelny p. Puttkamm er i p. lir. Skorzewski Helfodor. P ie r
wszą nagrodę rządo w ą  300 tal. odniosła Eliza p. porucznika K ram s ty ,  drugą,
n ilh . 'H ’ TYtiplcbl axr'il-ool'i r» K o - r i m i r t n v «» it !nz»!rrvr» • 4- m  Anlf, ,1

3 lujd., B iru ta ,  p. Konstantego Bilińskiego,
P o z n a ń ,  1. Lipca. — Rozporządzeniem król. ministerstwa sp ra w  we

w nętrznych  potwierdzony został w y b ó r  p. Edm unda  Żółtowskiego na radzcę 
ziemstwa jeneralnego. Podobnież zatwierdzony został w y b ó r  radzców ziemstwa 
pp. Józefa Bieńkowskiego i Juliana Jaraczewskiego na członków ciagij'ch w ko
legium ziemstwa prowincyonalnego. W  przedmiocie żądanego walnego zebrania 
i udzielenia wsparcia niższym urzędnikom, k tórych pensya nie wynosi 80 0  tak, 
zastrzegło sobie król. ministerstwo dalsze w tej mierze postanowienie.

— Gaz. pozn. niemiecka donosi, źe lubiony tu powszechnie naczelny jene
rał 5. k o rpusu ,  jenerał kawaleryi p. Tie tzen-Hennig wniósł o dymisyą i ze ta
kowa już mu podobno udzieloną została.

lite &tto&sci SiSertecMe.
W a r s z a w a .  — W yszed ł  7m y zeszyt dzieła “Kościoły' warszawskie 

rzym sko-katolickie#, opisane pod względem historycznym przez Juliana Barto
szewicza: W izerunki kościołów i ważniejsze w  nich nagrobki ry t  o wał na drze
wie Michał Starkman. Poszy t ten zawiera opisy i wizerunki kościołów, XX. 
Reform atów  i Pi*. W izy tek ,  oraz ambonę w  tymże znajdującą się kościele.

; — Muzeum Starożytności wileńskich, wzbogacouem zostało w  tych  cza- 
sazh znakomitym darem księcia Piotra W ittgenstein , składającym się z kom
pletnej zbroi rycerza i całego żelaznego ubrania na konia; zabytki te pochodzą 
ze słynnego skarbcu'nieśnieżskiego.

— Zeszyt VIII »Opisu cmentarza powązkowskiego pod Warszawą™ w y 
szedł z d r uku ,  i obejmuje życiorysy : A. Mianowskiego, Celińskiego Józefa,

dlicza, J. Bielawskiego, J. Dobrzyńskiego, J. E lsnera ,  M. Matuszewskiego. 
Z  powodu że odbicia na kamieniu w  zeszycie VI. n iew y ró w n y w a ły  pierwszymi 
rycinom, w y daw ca ,  aby na zwłokę nie w ystaw ić  ukończenie samego dzieła 
w oznaczonym terminie, i ten zeszyt w ydaje  samego tylko tex tu ;  ryciny' zaś 
przj 'nalezne w ykonane odpowiednio wymaganiom sztuki ,  przy  czterech osta
tnich dołączy, t ak,  aby wedle p rospektu , w  ogóle w liczbie 4 8  dołączone do 
dzieła zostkły. Prenum erow ać można we wszystkich księgarniach znaczniej
szych

—  .Stosownie do prospektu ogłoszonego przez pisma peryodyczne W a r 
szawskie, uwiadamia się, źe l s z y  zeszyt dzieła p, t. P raktyczne budownictwo 
wiejskie wyjdzie w  pierwszej połowie Lipca, i następne poszy ty  co miesiąc 
niezawodnie wychodzić będą.

Przybyli de Pozuattia 2. Upea.
R A Z A H . :  Its. C zar to rysk i  z W ie d n ia ,  M ie rzy ń sk i  z B y ty n ia ,  La lew icz  i S e m p o ło w s k i  

z G ow arzew a .
H O T E L  R Z Y M S K I  I S L ^ S C H A : T e p p e r  z T r z e b o n ia ,  M ie rzyńsk i  z C bobienic ,  

U n r n h  z Szo ło w a ,  H o v e n  z L an d s b e rg a  n.  W . ,  . Jouanne  z P le s ze w a ,  Si inger  
z S a re z y n a ,  W a l d o w  z N ic d e r -R o h rs d o r f ,  T u r n o  z Obiezierza ,  Se i le r  z A ngerm und©  
H irsch fe ld  z Berlina .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : ks. S u ł k o w s k a  z  R y d z y n y ,  h r .  M ycie lska



'  z  R o k o s s ó w a ,  R i c b e n  z P i ł y ,  R u d a l  z B o r n s z y n a ,  J a c o b s  z  L i m b a c h .
H O T E L  D U  N O R D :  M i t t e l s t a d t  z K u r o w a ,  B r o n i k o w s k i  z  G o ł u m a ,  W o l a n s k i

z  W r ó b l a .
P O O  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S z m i l i ń s k i  z C i e s i r l ,  S i k o r s k i  z T r z e m e s z n a .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  M o l i n e k  z B r o d n i c y ,  R y n k o w s k i  z M u r .  G o ś l i n y .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  F r e y t a g  z J a s t r o w a ,  P l u c z y ń s k i  z  Ł a g i e w n i k ,  L o g a  z B y d 

g o s z c z y ,  p r ó b .  M u s o l w  z R u n o w a ,  p r o b .  S z c z y g ie l s k i  z  D u s z n i k ,  S c h e r w e n k a  z S z a 
m o t u } ,  A d o l p h i  z  B e r l i n a ,  L i z a k  z S i e d l e c ,  K u f l i s k i  z  W r o c ł a w i a ,  M i c a r r a  z  O p o 
r o w a ,  B a n a s z k i e w i c z  z S e p i e n k a .

H O T E L  P A R Y Z K I :  Z i ę t k i e w i c z  z S ł e m b o w a , S t c i n b o r n  z  W o j r z y n a ,  D o b r o w o l s k i  
z  Ś r o d y ,  p r o b .  F r o m h o l z  z  N e k l i ,  K i c r s k i  z B i a ł ę ż y n a ,  L o s s o w  z  S i a r c z y n o w a ,  
R a d o ń s k i  z R u d n i c z a ,  K i e r s k i  z M a ł a c h o w a ,  S u c b o r z c w s k i  z W ę g i e r s k i e ,  I t a d o n s k i

7. B i e g a n o w a , O to c k i  z  Gogolewa, H u l e w i c z  z M ł o d z i e j e w i c , Z ł o t n i c k i  z  G o n ie ,  
J a r a r z e w s k i  z W o l i .

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  H r .  G r a b ó w  sk i  z G r y l e w a .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Z y e h l i ń s k i  z B u d z y n a ,  B u r g h a r d t  z  G o r l a t o w a ,  V i e r t e !  

z Ś w i ę o i n e k  , C r l l e  z J a n k o w a .
H O T E L  E I C I I B O R N A :  L a s k o w i c z  z K o ś c i a n ,  S c h w e r i n  z  L w ó w k a ,  H a m a n n  z G o t t -  

s c b i m r n e r b r u c h u , S t c t t c r  z W r o c ł a w i a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  D r e s c h e r  z  R u d e k ,  N e u m a n n  z  W r z e ś n i ,  b r a c i a  I ł a a k e  

z W a l d e n b n r g a
E I C I I E N E R  H O R N :  B r i i h l  z L e s z n a ,  S a l o m o n  z S k o k .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A ' I ' N E M  : M o s z c z e ń s k i  z  Ź o ł ą d o w a ,  G a r b a r y  N r .  3 . ;  

S t e f a ń s k i  7. P i j a n n w i ć ,  ś w .  M a r c i n  N r .  16 .

OBW IESZCZENIE.
P rzy  tutajszym zarządzie miejskim ma być umie

szczony budowniczy radzca miejski z roczną pen- 
syą Tai. 1000 i z prawem sporządzania rysunków  
i kosztorysów do prywatnych budowli w pośrod 
obwodu miasta i doglądania tychże budowli. Kwa
lifikujących się na to miejsce kandydatów w zyw a
my, aby swe wnioski przy dołączeniu zaświadczeń 
zdolności w przeciągu 8 tygodni przesyłali zgroma
dzeniu reprezentantów miasta do rąk przewodniczą
cego Pana T s c h u s c h k e ,  Radzcy sprawiedliwości 
w  Poznaniu.

Bliższą wiadomość co do rzeczonego urzędu udzie
lamy chętnie na zapytanie.

Poznań, dnia 25. Czerwca 1856.
M a g is t r a t .

^ u k c y a  n a  w o z y  i k o n ie .
W  czwartek dnia 3. Lipca r. b. przed południem

0 godzinie 11. sprzedawać będę w starym Rynku 
przed wagą ratuszową:
powóz z przodem do zdejmo
wania z zelaznemi osiami i itw- 

Bisami, 
bryczkę kryły do podróży, 

bryczfsę Se ii Bi o płótnem pokrytą
1 yniade wałachy (-% lat siarę)

z ssorami,
a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotowe pieniądze.

Mjip&€°MBz , Król. Komissarz aukcyjny.

W i e l k a  a n k e y a
obrazów olejnych now oży

tnych i starożytnych.
W piątek dnia 4. i w sobotę thiisi 5. Li

pca b. r. przed południem, począwszy od 
10., a po południu od 3. godziny, sprze
dawać będę publicznie, najwięcej dającemu, 
za gotowe pieniądze, w  B u s c l i a  M o 
t e l o  R z y m s k i m  m a p a r t e r z e , a to 
z rozwiązane) wystawy ciągłe),
bogaty zbiór starożytnych i now
szych obrazów olejnych oryginalnych,
malarzy francuzkich, hollcnderskich, bel
gijskich i niemieckich, jak© i niektóre ko
pie podług sławnych obrazów gałeryi Dre
zdeńskiej, wystawiające krajobrazy, przed
mioty morskie, rodzajowe i zwierzęce.

W e czwartek dnia 3. Lipca b. r. przed 
południem od 10 do 1. i po południu od 3. 
do 7. są te obrazy na widok wystaw ione. 

lApscMtz, Król. Komisarz aukcyjny.

Mcsdames Valles de Satge. qui ont dirige long-
. n  r» U  n  w*  n  .    ___   • _ . l i /  _l __ i . *_________      / _! ________ L

Znaczną ilość dóbr ziemskich skaże do kupna agent dóbr U
M e r m a n  M a th ia s , w  Poznaniu plac W ilhelm ow ski Nr. 14. Hf

w  domu p. K a c z k o w  s k i e g o. (5)

W ieś S8®iB68©iED położona nad rzeką W e ł n ą ,  
11 mili od miasta G n i e z n a ,  1 milę od R o g o w ą  
i obejmująca 550 m órg, opatrzona w dobre łąki
1 rybołówstwo i wraz z inwentarzem, pod korzy- 
stnemi i łagodnemi warunkami, je s t z wolnej ręki 
każdego czasu do sprzedania. O bliższych w arun
kach można się dowiedzieć nv miejscu.

Sp rzed aż alonati asa wsi.^
Piękny murowany dworek, pół mili od G d a ń 

s k a  nad szosą i koleją żelazną romantycznie poło
żony, kwalifikujący się nietylko na przyjemne po
mieszkanie, ale też szczególniej na jaki zakład lub 
fabrykę, ma być wraz z ogrodem z wolnej ręki 
sprzedanym za summę w towarzystwie ogniowćm 
assekurowaną. W  domu tym znajduje się 12 pokoi,
2 sale, wielkie sklepy i 2 kuchnie. — K upujący do
wiedzą się o bliższych szczegółach w B e r l i n i e  u 
Li  m a n n a  przy ulicy wielkiej Ery dery kówskiej Nr. 
188 i u dzierżawcy dóbr rządowych W a g e n f e l d t a  
w S u b k a u pod T  c z e w e m.

Aukcya.
Z powodu ukończonej dzierżawy sprzedane zo

staną w &ff£'iiiMOS9'ie pod S w a r z ę d z e m  
w środę dnia 9. Lipca r. b. przed południem od go
dziny 9.

3 0  s z t u k  b a r d z o  d o b r y c h  k r ó w  d o j n y c h ,
3 jednoroczne buchaje i 4 takież jałowice,

10 rosłych wołów roboczych,
8 koni,
5 macior i różne sprzęty rolnicze i domowe, 

a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotową zapłatę.

W yznaczony na dzień 9. Lipca r. b. w dBaiitO— 
ro w ie  termin do przedaży inwentarza żywego 
i martwego, odłożony został na dzień 14. Lipca 
i dni następnych. SeredyńsHa.

W; 1 'O k l l  I § 5 © .
Szczeciński Portland-Cem ent
pod wszelkim względem tak dobry jak angielski, 
jednak tańszy i zawsze św ie ż y  oryginalnie za
pakowany, poleca beczkami i na wagę po cenie fa
brycznej.

Skład gazu i rafinerya ołejo 
Adolfa Aseh,

Poznań, przy ul. Zamkowej Nr. 5. niedaleko Rynku.

U® l a s k a w c ą : ©  u w zg lę d n ie n ia .
Szanownej publiczności polecam dobrze w ypro- 

, . . , bowane dubeltówki po miernych cenach, za których
, _ . ------------------------- 9UI on  ̂ dirige long- doskonałość ręczę. Mam także kilka tanich dubel-

temps a Paris une maison d’education, previennent tówek na sprzedai .  Reperacye robię prędko i trwale 
les parents des jeunes Demoiselles, qui leur sont p oznaIy  „lica W rocław ska Nr. 30.
i l A n h o a C  n t l  O l i  S f  m l i n L n ł  n n n n L m r .  n i l .

»vo V..VW J vii UVO , CJUł 1V/UI OUllb
confiees, qu’a la St. Michel prochain elles doivent 
transferer leur etablisseraent dans un appartement 
vaste et aere, situe Rue St. Martin Nr, 7 8 , Maison 
SGhlllz, v is -a -v is  l’Eglise St. Martin.

Nasiona rzepy

Poznań, ulica W rocław ska Nr. 30.
.41. WM off mann, puszkarz.

7lrv. P r a k t y c z n i e  wykształcony nauczyciel 
elementarny (katolik) mu z } 7k a l n y  z dobremi pole
ceniami, poszukuje niezwłocznie miejsca jako n a u 
c z y c i e l  p r y w a t n y  lub e l e m e n t a r n y .  Bliższa

W ia k la i i i e  wodno-leczącym
WlI M i l l l

odbędzie się dnia 6. Lipca r. b. w niedzielę zabawa 
tańców , którą poprzedzi koncert wokalny i instru
mentalny przez pana G o t t e  artystę opery.

Początek koncertu o 6ej godz. po południu, a za
bawy tańców zaraz po odbytym koncercie.

Cena wnijścia od osoby 1 talar.
De mb no dnia 23. Czerwca 1856.

A d m i n i s t r a c y a  Z a k ł a d u .

W ielk i fa jerw erk  w  Sa@lągu,_
który z powodu niepewnej pogody i w środę dnia 
2 Lipca niemoże się odbyć, będzie miał miejsce w 
piątek dnia 4. Lipca r. b. Bliższe szczegóły afisze 
jeszcze rozniosą. Sehwieyertiny.

Pod Nr. 17. wielk. Garbar na parterze są na
tychmiast do wynajęcia 3 izby i kuchnia. Bliższa 
wiadomość u R u d o l f a  R a b s i l b e r  pod Nr. 18. 
wielkich Garbar.

P rzy ulicy Półwiejskiej Nr. 2 9 ./3 0 . jest pierwsze 
piętro, składające się z 8  pokoi, 2 kuchni, sklepu, 
wspólnej góry, stajni do koni i remizy, od 1. P a
ździernika r. b. do wynajęcia.

Kurs giełdy berlińskiej.

D n ia  1. L i p c a  1856.
Sto
P?pCt

N a  p r
papie
rń mi.

k u r a n t
gotowi

zny.
P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . . . 41 ---- 1004

d i t o  z  r o k u  1850. . . . 41 — 1014
d i t o  - z  r o k u  1852. . . . ---- 1014
d i t o  z r o k u  1853. . . . 4 — 9 5 f
d i t o  z  r o k u  1854. . . . 4 | — 1014

O b i ig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o .......................... 3^ 864
dito" p r e m i ó w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . . — — —
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j 31 83 J —
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a .................................. 4 ł 101
d i t o  d i t o  .............................. 3i — 84+ .

L i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j 31 95| ' —
d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h .  . . 31 — 91+
d i t o  P o m o r s k i e ......................... 31 93* —
d i t o  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  . 4 9»ł —
d i t o  W .  X .  P o z n .  ( n o w e )  . 31 88* —
d i t o  S z l ą s k i e .............................. 3+ — —
d i to  P r u s  z a c h o d n i c h .  . . . 3-1 — 86

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e ..................... 4 92* —
L o u i s d o r y ............................................................... — - 111
A k r y e  k o l e i  Ż e l a z n . S t a r o g r  P o z n a ń s k . 4 96 —

c z y c i e l  p r y w a t n y  lub e l e m e n t a r n y .  Blizsza Z y t a  p o ś l e d n i e g o  . • 

prawdziwej długiej jesiennej czyli ścierniskowej, funt wiadomość u kupca Pana g&oberlft M im  ii-  j | c l m l e n i a  m a ł e g o  ’ . 
po 6 Sgr. Ogrodnik nasion lie ,  Nikolaistrasse w W rocław iu, lub tćż w eks- n w,a . s z e f e l  . . . .

pedycyi tćj gazety.
-n   nasion

A. Niessiny w Mesznie.

fpSP""' Skład mój prawdziwych importowanych Hamburgskieh cygaro w  
polecam Prześwietnej Publiczności.

Herrmann Mathias, w  Poznaniu przy placu W ilhelmowskim  Nr. 14.
w  domu p. K a c z k o w s k i e g o .

OEM TARGOWE
D n ia  2 .  L i p c a  

1 8 5 6  r .

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u . ud
tal. IsffP. 1 fn. I Jo

[ta l.  | serr.lfn
P s z e n i c y  p i ę k n e j ,  s z e f e l  p o  1 6  g a r n .
P s z e n i c y  ś r e d n i e j ......................................
P s z e n i c y  o r d y n a r y j n e j ..........................

4
3

3

5
15

12 6

4
3

3

1 5
2 5

2 0
_

Z y t a  p r z e d n i e g o ,  s z e f e l .....................
Ż y t a  p o ś l e d n i e g o  ................. —

J ę c z m i e n i a  m a ł e g o ................................. 1 9 0 6 9 ? 6
3 2 5

15

ą ?6 3
T a t a r k i  s z e f e l ..........................................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l ................................. 1 —

1 *>0
M a s ł a , g a r n i e c .......................................... ? ? 1 0
K o n i c z y n a  c z e r w o n a ..............................
K o n i c z y n a  b i a ł a ....................................... _i __ _ — _
S i a n a , c e n t n a r  ...........................................
S ł o m y ,  k o p a  p o  1 2 0 0  f u n t  . . . .  
S p i r y t u s u  ( b e c z k a  1 2 0 k w . ) 8 0 £ T r a l .

d n i a  1 .  L i p c a  .......................................
d n i a  2 .  » ......................................
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